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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

P czo ła  Północna  pod dniem 10 z Petersburga  
zaw iera  artykuł następujący: „Dnia 22 grudnia
roku zeszłego, w obu szkołach córek żołnierskich  
półkow gwardyi odbywały się roczne popisy z nauk, 
w  obecności Ń a y j a ś n i e y s z e y  C e s A r z o w e y  J e y m o - 
ś c i  M a r y i  F e d o r o w n y  , N aym iłośc iw szey  Opie­
kunki tych  zakładów. Postępek uczennic w na­
ukach i robotach ręcznych  okazały się w yborne-  
m i, i ze  wszech względów zasłożyły na W y so k ą
pochw ałę  N ayjaśnjeyszey sw ey  D ob rod z ie jk i----
K ładziem y krótką wiadomość o początku i sta­
n ie  teraźnieyszym  szkół pomienionych.

Na początku roku 1820, N a y ja śn iey sza  C e ­
s a r z o w a  Jeymość, zwracając W ysok ie  Swe w zglę­
dy  na los córek w alecznych  wojow ników  gtsar-  
d yi,  dotąd niemających żadnego środka do sw o ­
jego ukształcenia, raczyła  ułożyć plan zafundowa­
nia dla nich szkół osobnych. Plan ten wkrótce  
potwierdzony został przez N a y ja śn ie y sz e g o  C e ­
s a r z a  Jegomośpi , z Nayłaskawszeni w y zn a cze ­
niem  potrzebnych na zaprowadzenie i coroczne  
ich  utrzymanie surmn z Gabinetu J. C. M . —  Za­
kłady te, ped N a y w y z sz ą  Opieką N ayjaŚnieyszek  
G e s a r z o w e e y  J ey m o śc i ,  polecone zostały za- 
w iadowanju Naczelnika Sztabu Korpusu G w ar­
ny! i kom itetu , osebno ustanowionego, złożonego z 
m ałżonek Jenerał Adjutantów J. C. M. K om itet  
ten  składają: T . W .  W asilczykow ow a  , Hrabini  
E . K. W oróńcowowa , J. P. Uepreradowiczowa, Ba­
ronow a E. D R uienow a , E. P Golenisiczewa-Kutu~  
zo w o w a , Xięźna S. A. P rubecka , l lrabini S. A .  
O żarow ska , Hrabini E. E. K om orowska , A. T. Zo-  
krew ska , E. A . B en ken d o rf owa, W . D . Potem kina- 
w a , i A . W  Lewaszowa. ( W  roku zeszłym K o ­
m ite t  utracił jednę z gorliwych sw ych  tow arzy­
szek , Jenerał-Adjutantową E. A. Czerniszewową, z 
dom u X iężn iczk ę  Białosieisfrą.) — Szkoły te, jak 
s ię  w y żey  pow iedziało , zostają pod wiedzą Na­
czeln ików  Sztabu Korpusu G wardyi, naprzód Je­
nerał rAdjutanta B en ken d o rf a, potym Jenerał Ma­
jora Z ęłtu ch in a , a teraz Jenerał-Majora N eigard ta  
2. W  czasie oddalenia się Korpusu G w a r d y i , w  
roku 1821 i 1822, zarządzał temi szkołami Jene­
ra ł  Major Hrabia Suchtelen. Dawanie nauk jpo- 
dług m etody wzajemnego uczenia) początkowie u- 
rządzone było przez Radoę kollegialnego Grecza, 
i zostawało pod jego dozorem do sierpnia 182* ro­
ku; od tego czasu polecone sekretarzowi kollegi- 
nluemu K uzrninowem u. Nauczycielam i religii na­
znaczeni:  Protojerej izm aylow skiego pólku gw ar­
dyi R ajew ski , i pólku pawłowskiego G rjazcow ; 
D oaórczynam i szkół: Podpółkownikowa B urm ei- 
ster  i Assesorowa kollegialna Nowikowa. Przed­
m io ty  naukowe: nauka Religii, czytanie, pisanie, 
A rytm etyk a  i różne niewieście roboty ręczne, ja- 
koto : p rzęd zen ie , wiązanie, szycie bielizny i su­
k ie n ,  haftowanie, robienie pończoch, rękawiczek,  
splatanie koszyków k w ia tow ych  ze słom y, i t. d. 
W  szkołach ty c h  mają odzież w ie r z c h n ią , obu­
w i e , w szystk ie  pomoce naukowe i obiad. P rzy ­
chodzą do Szkoły o godzinie 7 z rana, a powra­
cają do rodzicó w o godzinie 7 wieczorem. Przez  
co nie odwykają od zwyozaynego swego sposobu 
życia i  od rodziców, a nadto w. samey szkole od­

byw ają  różne roboty  gospodarskie domowe. — 
P ierwsza z tych szk ó ł , (będąca w półku siemio- 
nowskim w domu osobnym ), o tw a r tą  została d. 
5 i  marca 1820 roku, dla córek rang niższych pół­
kow gwardyi siemionowskiego , strzelców i m o­
skiewskiego, a potym dla półku izmayłowskiego i 
brygady pociągowey. D ruga szkoła, na ulicy wiel- 
kiey stajenney , o tw ar ta  d. 4 sierpnia 1 8 2 5  r .  dla 
półkow gw ardyi preobraźeńskiego, pawłowskiego, 
konnego, iszey  brygady a r ty l le ry y sk ie y , ekw i- 
pażu gwardyyskiego i t. d. Uczenie te raz  w pier-  
wszey jest 6 8 ,  a w drugiey 55. — Naymiłościw- 
sza pieczołowitość Nayjaśniey szey Opiekunki w szy­
stkiego tego, co jest dobrem i pożytecznem, u w ień ­
czona została w y ższy m , nad naypożądańsze owo­
cem — Rzucone dotąd na wolą przypadku dzieci, o- 
t rzyraa ły  piękne, a ze stanem sw o im i przeznacze­
niem przyszłetn zgodne,moralne i umysłowe ukszta ł-  
cenit: nabyły poznań w Religii, ty m  gruncie  cnót 
Wszystkich obywatelskich i domowych , i w  po­
trzebnych dla tego stanu początkowych naukach; 
gruntow nie się nauczyły różnych robót ręcznych, 
zapewniających im na całe życie uczciwe i bez 
niedostatku u trzym anie się z p racy  r ą k  własnych, 
a znaydując się pod cauynym  dozorem w  szkole, 
naw y k ły  do spokoynrgo i pekoroego postępowa­
nia. Nie nikło już z nich powychodziło za mąż, 
*a ludzi niższych ran g  w g w a rd y i ; inne zostały 
pornocniczkami D ozórczyń szko ły .—  W  obu szko­
łach przyymują różne roboty, na urząd, od osób 
p ry w a tn y ch  i mieysc skarbowych, za op ła tą  u -  
m iarkow aną, i nadto robią się jeszcze na p rzedaż , 
i przedają w szkole,  na rzecz summy ekonom i- 
czney, różne r z e c z y : pończochy, rękaw iczk i,  dy ­
waniki, czepczyki, szyte, wiązane, i t .  d .   Coro­
cznie w obecności N a y j a Ś n i e y s z e y  C e s A r z o w e y  
J e y m g ś c i ,  odbywa się popis z postępku w  nauce; 
po czem, dla zachęcenia uczennic, rozdaw ane by­
wają nagrody pieniężne, od 10 do i5o rubli. Część 
nagrody oddaje się rodzicom, a druga (jeżeli w yż­
sza jest od 25 r.) zostaje w Kassie zachow aw czey 
Domu W ychow ania , aż do oddalenia się uczenie 
ze szkoły. Niektóre odznaczające się uczennice 
m ajądo tąd  w Kassie Zachowawczey po 600 i w ięrey 
ru b l i .—. W  klęsce pow odzi,  k tó rą  d. 7  listopada 
St. Petersburg  byłMotkniony, Szkoły te  stały  się 
uczęstnikami dobroczynności dla rzeczy  powsze- 
chney. Nie zmnieysza;ąc bynaym niey czasu, p rze­
znaczonego na naukę i roboty ręczne w klassach, 
uczenice, bezpłatnie uszyły, dla zniszczonych przez 
pow odż, różnego odzienia sztuk a48 i koszul a5o. 
i dotąd jeszcze zaymują się t ą  robotą w czasie od 

'n a u k i  wolnym.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d  28 stycznia .

(z Kor respondenta W arszaw skiego ).
W e  w torek  d. 25 b.m. 1 r. jako w  doroczną uro­

czystość narodzin N. C e s a r z o w E y  i K r Ó Ł o w e Y  na- 
szey odbyło się solenne nabożeństwo w Kościele 
M etropolitalnym. Gdy zgromadziły się władze 
Rządowe do wzmiankowanego kościoła, J W .  JX .  
Skarszewski, A rcy  B iskup, P rym as K rólestw a w 
asystencyi duchow ieństw a archikatedralnego, ta k  
wyższego irtk i niższego, o godzinie 11 wyszedł ze 
m szą ś., którą odegrała orkiestra dobrana pod dy-



rekoyą JPana Stefaniego, układu Antoniego Disbel- 
li , dedykowaną U r b a n o w i , Kawalerowi  Studler  
biskupowi w Briinn.  Po ukończoney mszyś.  J W .  
J X .  celebrujący Prymas za intonował  H y m n  ś. 
Ambrożego,  Te Deitm Laudamus,  k tóry  wspomnio- 
na  muzyka,  podług kompozycyi  Haydena wyexe- 
kwowała;  w końcu J W .  JX.  Arcy-Biskup,  otoczo­
ny  licznem duchowieństwem,  odśpiewał stosowną 
do uroczystości  m odl i twę ,  za zdrowie i pomysł,  
ność Nayłaskawiey Na m Panującego Monarchy, 
Naydostoynieyszey Jego Małżónki i całey rodzi.’ 
ny Cesarskiey.

K uryer W a rsza w sk i  d. 24 stycznia.
Na wczorayszey Maskaradzie  znajdowało  sie 

900 osób , kobiet było więcey,  niż na dwóch po­
przedzających,  co bardziey ożywiało zabawę. K i l ­
ka  m asek  zajęło gus townem ubraniem i dowci- 
pnemi  zagadnieniami.  Między maskami był  jakiś 
n a t u r a l i s t a , całą jego suknią okrywały  motyle  i 
rozmai te  owady, lecz w parę godzin w t łoku po­
s t radał  wszystkie swe ozdoby, Jedna z masek  
napo tkała  na wczorayszey Maskaradzie swego d łu ­
żn ika ,  którego w jego mieszkaniu nigdy znaleźć 
nie mogła. Prosi go na pącz,  i po t raktamencie 
zdeymuje maskę,  przypominając się o dot rzyma­
nie s łowa;  tyle ta grzeczność ujęła w innego , i i  
naychetniey przyrzekł  uiścić się w slow le.

Tego K arnaw ału  w W arszaw ie  mniey było 
dotąd balów publicznych  i zabaw zapustnych,  niż 
dawniey;  lecz za to w wielu prywa tnych  obywa­
telskich domach dawane są wieczory przy jac ie l­
skie z tańcami.

List  pisany z Gdańska  d. 17 b. m. donosi, ze 
t a m  podniosła się nieco cena pszenicy,  którey w 
ciągu ostatnich dni ki lkunastu,  przedano około 100 
łasztow.  Spodziewają się że aa  drzewo znaczny 
będzie pokup.

Rodak nasz, kompozytor  muzyczny,  Mirecki  
znayduje się teraz w Genui,  gdzie w 2gie święto 
Bożego N arodzenia  dano pierwszy raz  jego ope­
rę;  Evandro  in Bergamo.  To  dzieło bardzo się po­
dobało i ciągle dotąd jest dawane.  Gazeta Ge­
nueńska,  umieściwszy wiadomość, iż autorem do 
tey W ło sk iey  Operyt jest Polak , k tóremu )uż od­
dano sprawiedl iwość za inne rozmaite kompozycje 
na Forłepiano  , donosi, że muzyka do E w andra  
jest napisana podług wszelkich prawideł  harmo­
nii , szozególniey śpiewy wykonane przez Panią 
.Bassi są melodyyne i zaymujące.  T y m  większy 
t r y u m f  ot rzymał  M irecki , że jego opera podobała 
§ję będąo wyko ny waną przez nne^ne talenta,  gdyż
 u  .  r. n Mi A «ttr n .. b , W * \ ł- O T • 1 1 VI O ril A I w- n Ali 1X7 t O k .  - .

Wano się więcey spokoyności w tey oko l i cy  A r ­
tykułów żywności  marny znowu podostatkiem, 
t j lk o  handel niewolnikami sdbywa  sie jeszcze mo­
cno teraz,  jak i przed tem na okrętach por tugal ­
skich i brezyhańskich,  poi tugai -

Pan Rothschild  przyją ł na siebie pozostałe 2 
miliony brezylryskiey pożyczki 5 rh mililonow-

W N ew - York  bu  gał a pogłoska,  że jenerał  
K antarac  odłączył się'  od królewskiego woyska i 
udał  się do prowmcyi  La-P la ta .

Jenera ł  M ina ,  na prośbę swoich przyjaciół 
wydał  krot lu rys swojego życia, a dochod ^ n r z e -  

.Pr.*8! n.ac,fiył sP0,zmmkom niedostatek cier-
daży
piącym w Anglii”.

b tan  Irlanrlyi jest zawsze burzl iwy Donfls* ‘™‘ 
z tego kraju są po większey części przesadzone3 
jednakże nabawiają wiele mespokoyności ( /  d F )

P  R A N C y A
P a ryż  d. i 3 stycznia.

(z Gaz. Hamb. Bór sen Halle).
Zawczora  wieczorem,  Hrabia P a zzo d iB o rg o  

miał  p ryw a tne  wysłuchsnie u K r ó l a  Jmci  ’
W o z o ra  prezydował  N. Pan na radzie od 

n s t e y  do poł do w t o re y ,  i dawał  Wysłuchanie 
deputacyi  miasta St. R em y .  Biskup Reimski l a  
ti l  na jey czele miał mow ę. Król  dzisia rano w y j e c h a ł  
na polowanie do St. Germain.

Xiąźę Blacas  wyjechał do Neapdlu na m i e j ­
sce swego urzędowania.  Zabra ł  z sobą dwie wiel­
kie wazy i piękny serwis porcellanow'y z fabryki  
S?vres, które Król na wystawie płodów rękrdzie ln l  
Królewskich za 60,000 franków kupił,  w p odarun ku  
na nowy rok dla dw oru  Neapolitańskiego X i a ' e  
W podróży tey przejeżdżał już przez Turyn ,

z aazet  pisze : nowe w n i o s k i ’do pr a­
wa podziehły f rancuzów na wynagrodzonych i w y ­
nagradzających (indemnisćs et. indemnisants  )

Przeznaczenie t a k  chemio,  ż e i». P ^'idb lrtr  
który  z Panem M artignać  broni Wniosku wvnl°  
grodzen ia ,  właśnie tenże sam jest k tóry  fpodłu* 
M onitora ) 1791 r. jako, prezydent  Zgromadzenia 
narodowego, Ludwikowi X V I  podał wyrok,  nazna­
czający karę  śmierci na tych , k tórzy k ra y  o p u ­
ścili, i przeznaczający dochody z ich majątfcóij  
na rzecz k ra ju ,  k tóry  także  w przymówieniu sio 
wnosił  o naznaczenie surowszej  jeszcze kar y  dla 
X iążąt ,  jak dla innych emigrantów.

....   W  adressie Izby P a ró w  na odpowiedź K r ó -
próćz śpiewaczki Bassi; i inni śpiewacy W tem mie- lewską ,  ar tykuł  ściągający się do zawartego ukła 
f3: ............  , ąniją zupełnie został odmieniony, p r z yScie teraz,  nie należą do rzędu tych  ar tys tów,  k tó ­
rzy  swerai ta lentami zdatni są wznieść muzykę.  
Orkies t ra  jest także mierna i chóry takież. W  ope­
rze P. Mireckiego  , nay większe wzbudza oklaski 
arya  ośtatnia,  zwana la fa m o sa  scen a , uwieńcza
ona autora i śpiewaczkę.

. , ♦

A n g l i a .

L o n d yn  dnia  11 stycznia.
(z Korrespondenta Hamburskiego.)

W  sobotę przybyli  tu gońcy gabinetowi od 
naszych posłów w W ied n iu  1 P aryżu.

Jedna z gazet t u t e j s zych  wyraża,  że Sir K a ­
rol Stuart  pojedzje do Lisbony,  w celu skłonienia 
tamecznego D w o r u ,  do uznania B r e z y l i i ; jeśliby 
zaś mu się to nie udało, w tedy ma oświadczyć,  źe 
rząd nasz chce zawrzeć  szczególne przymierzę han­
dlowe z B rezy lią .

Do Liverpool przybyło w przeszłym roku 
10,001 okrętów.

W  czasie burzy morskich w listopadzie r.  z. 
zostało 200 okrę tow zapędzonych na mieliznę na 
pobrzeżach Indyy zachodnich.

Podług gazety z Sierra-Leone  pod d. 17 li­
stopada , aszanteyczykowie powrócili znowu do 
sweyT stolicy Koomasea. Nieprzyjaciela swego, 
pokolenia Akirnów  , z przyczyny niedostatku po­
t rzeb wo]ennyoh, nie mogli daley ścigać. Gub er­
n a to r  hollenderski E lm in y ,  pułkownik L a s t , od­
wiedzi ł  władze angielskie w Cap-Coast. Spodzie-

du z Hiszr
którey okoliczności , s trona dawnych min is t rów 
Mole, Pasquier i Simeon.  4o do 45 g łosami , w e ­
spół zu m ar k o w an ą  częścią lewey s t rony,  p rzy ch y ­
liła się do,zdania Pana Chateaubriand  i jego rzy - 
jacioł.

Gazeta Codzienna  nazywa wniosek do praeza 
o wynagrodzenie ,  niedoskonałym czynem d o b ro ­
czynności.

Donoszą z Bajonny,  że liczba z Hiszpanii  po­
wracających woysk j«st bardzo mała i że woys <a 
okupaoyynego nie więcey,  jak 4o 000 pozostaniu.

. Gameta Łto ile  donosi ó n adzw ycza jnem  spa- 
dnieniu dnia u a k c y y  gó rn icz ych ,  ale zamilcza 
razem o jednoczaiowcrn podniesieniu się papierów 
Skarbowych Brezyliyskich i Buer.os Ajreskich.

— D nia  i 4 . —
(z G. Journal des Debats).

W c z o r a  wieczorem , bióro Izby D eputow a­
nych , wprowadzone przez minis t ra  spraw we­
wnę trznych ,  miało honor złożyć Królowi , projekt  
do prawa o liście cywilney,  przyję tey  przez Izbę 
na sessyi p r z e d o s t a tn i ą .

Dzisia rano Kró l  Jmć dał wysłuchanie p ry ­
watne  hrabiemu Gourdon , dowodzącemu m ary ­
narką  w Brest, oraz PP. Regnaut,  de Fam a  i ba­
ronowi  du Perreut , deputowanym.

Dzisia Król pracował z minis trem spraw ze­
wnętrznych.

Hrabia Turpin-Crissć , mianowany jest  inspe-



ktorem  z a k ła d ó w , podległych w)rdziałowi sztuk 
pięknvch w m inis teryum  domu królewskiego.

F rancy i  całey wiadomo, że Król w zagajeniu 
Izb, zaprosił obie Izby, aby się znaydbwały na ko- 
rona.cyi; z podzie leniem więc czytam y dzisia w 
l' Echo du M id i , gazecie urzędowey P. VUl ale: ,,Sto 
człopków Izby Parów i sto członków Izby depu­
tow anych, k tórych  imiona losem wy ciągnione będą, 
towarzyszyć będą, jak powiadają. Królowi Jmci do 
Reirns, i będą obecni na jego koronacyi. Okolicz­
ności mieymowe nie pozwalają, ażeby obie Izby w 
całym korpusie znaydowały się na tym  wspaniałym 
obrzędzie. “

P. J. B. S a y , d. 4 t. m. w  konserwatoryum  
sztuk i rz em io s ł , rozpocznie kurs publiczny bez­
płatny: Ekonom ii przem ysłowey.

Donoszą z Valenciennes:  W  bezmroźney z i­
mie tegoroczney" nie ustawały roboty  odkopywania 
starożytności pod F am ars ,ostatniego tygodnia odko­
pano dwie sale kąpie.lowe, bardzo pięknie budowane. 
Łaźnie te są wymoszczone i wykładane m arm u ra ­
mi. M ury  są powleczone tynkiem , robionym z 
w apna i m arm uru  białego, na k tó rym  dotąd t rw a  
malowanie, jego kolory przez czas i wilgoć nie 
strac iły  ze swojey żywości. Schody do kąpieli 
są m arm urow e. Znaleziono także dw ie piękne w a­
zy bronzowe, bardzo kształtnie robione, pełne me­
dalów rzymskich srebrnych, k tórych nie liczonę je­
szcze , ale może bydź do siedmiu tysięcy. Same 
wazy były ważone : nay większa wazy 54 funty, 
druga 23. Są całe, bardzo dobrze zachowane.

C zytam y w VEciio du M idi:  ,,D. 5 t. m. po 
południu, przychodzi niejakiś człowiek, z ubrania 
do oficera podobny, i zapytuje u kobiety: czy nie 
ma słomy do przedania: ona mu jey daje za 4o fr. 
było to zadrogo. Nieznajomy odchodzi i poszedł 
na pole , gdzie jeszcze ściernie nie było zebrane. 
Nazbierał go i nakłada ogień. W ieśniacy, nieda­
leko tain będący, widząc, że ten  człowiek zde jm uje  
z siebie odzienie; a że deszcz był rano, rozumieją 
tedy, żesię  chce osuszyć. Pa trzą  pilnie. Obszedł 
Kilka razy  około ogniska, narzucał więcey ścier- 
a ia , nakoniec sam się do ognia rzuca. W ieśn iacy  
wszyscy biegną, wyciągają go z płomieni , w k tó­
rych  nie^ był nad dwie m iouty  , a już nie żył. 
Płomień świetney białości unosił się ponad ciałem 
tego nieszczęśliwego. Chcąc zmnieyszyć widok 

\  ta k  o k ro p n y , nakryli  ciało ścierniem; ale ciało 
tak  było gorące, że wnet now y zrobił się pożar. 
Nie można jeszcze było zebrać wiadomości o tym  
człowieku. Wiadomo, iż s tarał się dowiedzieć, ja­
ką ilość trzeba wziąć opium, Żeby człowiek mógł 
um rzeć, i że chciał go kupić, ale nip mógł dostać.

Oto jest projekt do prawa, względem zgro­
madzeń zakonnych panieńskich , które, jakeśmy 
donieśli, wniesiony został do Izby Parów , przez 
m in is tra  religii i oświecenia:

A rt.  i i  Na przyszłość żadne zgromadzenie za- 
konne pici żeńskiey nie może bydź utwierdzone, a 
jes iby i o trzym ało utwierdzenie, nie będzie mogło 
t Z r ' Waf /a-(5 zakfadów, tylko podług form i warun- 

’ >̂r ^ T lsan.ych w  następuiących artykułach.
• i Km* •tie g ro m a d z e n ie  zakonne płci żeńskiey, 

me będzie m aczey utwierdzone, tylko kiedy ich 
Statuta, potwierdzone przez biskupa dyecezalnego,
zostaną sprawdzone i w p!Sane na radzie s tanu 
w formie przyzwoiley dla bul ins ty tucyy kanoni­
cznych. —

T e  statijta  nie będą mogły bydź zatwierdzo­
ne i wpisywane , jeśli nie będą miały w arunku  
że zgromadzenie poddaje się, w rzeczach duchow­
nych, luryzdykcyi zwyczayney.

Po sprawdzeniu i wpisaniu, u tw ierdzenie  na­
dane będzie zgromadzeniu przez rozkaz K ró lew ­
ski.

5) Żadne zgromadzenie zakonne płci żeńskiey 
u twierdzone , _nie będzie mogło zaprowadzać za­
kładu v < jeśli nie było pierwiey u wiadomionem -o 
przyzwoitości i nieprzyzwoitości zakładu, i jeśli na 
poparcie prośby nie będzie przyłączonego zezwo­
lenia biskupa dyecezalnego, i uwiadomienia rady

m unioypalney tey  gminy, w k tó rey  zakład m a bydź 
zaprowadzony.

Upoważnienie szczególne na zaprowadzenie 
zakładu będzie dańe przez rozkaz  królewski, i ma 
bydź wciągu dwóch tygodni wpisane do dzien­
nika praw.

Strony in teresow ane mogą odwołać-się p rze­
c iw  tem u postanowieniu, we 5 miesiącach n a s tę ­
pnych  po jego umieszczeniu w dzienniku p raw . 
Przeszkodzenie m a bydź sądzone na zgromadzeniu 
ogólnem rady stanu.

4) Zgromadzenia i zakłady utwierdzone, nie 
będą rnogły bez szczególnego upoważnienia k ró ­
lewskiego:

1) Przyym ow ać dóbr ru c h o m y c h , daw anych  
przez ak ta  za życia lub przez tes tam enta .

2) Nabywać dóbr pod ty tu łem  obciążenia, 
dóbr nieruchomych łub papierów skarbo­
wych.

3) Przedawać dóbr n ieruchomych i papierów  
skarbowych, k tóreby  posiadały.

Ar. 5) Żadna osoba, należąca do zgromadzenia 
lub zakładu utwierdzonego niebędzie mogła ro z rzą­
dzać przez akta za życia, ani przez testam ent,  bądź. 
na korzyść tego zgromadzenia lub tego zakładu, 
bądź na korzyść jedney z ich członków, nad czw ar­
tą  część swych dóbr.

T o  postanowienie nie będzie miało swey mo­
cy względem członków zgromadzenia lub zakładu, 
jeśli legatorka albo donatorka jest dziedziczką w 
linii prostey, tes ta to rk i albo donatorki.

6) U twierdzenie zgromadzeń albo domów za­
konnych płci vżeńskiey nie będzie mogło bydź od- 
wołanem, tylko podług form przepisanych w a r ty ­
kułach 2gim i 3citn ninieyszego prawa.

7) W  przypadku skasowania łub wygas'nienia 
zgromadzeni* lub domu zakonnego panien, dobra 
nabyte przez donacyą, za życia lub przez testam en- 
ta  powrócą do donataryuszow lub festatorów, albo 
ich krewnych w stopniu spadkowyrri. (

Co do dóbr, któreby nie szły na powrót, albo 
któreby były nabyte pod ty tu łem  obciążenia, zo­
staną rozdane i rozdzielone częścią zakładom du­
chownym, częścią szpitalom departam entow ym , w 
k tórych  zakłady skasowane lub wygasłe były po­
łożone.

Oddanie nastąp i pod temiż obowiązkami i 
ciężarami, które były włożone na uprzednich dzie­
dziców.

W szystk ie  postanowienia ninieyszego praw a, 
różne od ty c h ,  które się ty czą  utw ierdzenia, 
stosują się do zgromadzeń panien zakonnych, u- 
tw ierdzonych przed ogłoszeniem praw a dnia 2 s ty ­
cznia 1817. [J. d: Fr.)

H i s z p a n i a .
M a d ry t  d. 5 stycznia.

(z Korrespondenta Warszawskiego)
^  Juz tedy me ulega źadney w ą tp l iw o śc i , ze 

P* / jea  Berm udezf odniosł zupełne zw yoięztwo 
nad kollegą swoim panem Calumarde. Świeżo w y­
dany pod d. 3 i grudnia wyrok K ró le w s k i , m ia­
nuje go prezesem rady  ministrów. W yrażono w 
tym  wyroku: 1) Rada ministrów dw a razy  na t y ­
dzień zbiera-ć się pow inna; jest także obowiążaną 
zebrać się za każdą razą, gdy tego, k tó ry  z mini­
strów uzna potrzebę. 2) Rada ministrów mocną 
jest przyzwać na posiedzenie swoje każdego, czy ­
ją obecność pierwszy m inister za po trzebną uzna,
1 vv tey  mierze poprzednio decyzyi królewskiey 
zasięgnie. 3) Radzie m inistrów  służy władzą żą­
dania objaśnień i odpowiedzi na zapytania w  przed­
miotach służby Jego Kroi. Mości dotyczących, bez 
wyjątku od każdego, jaką bądź godnością w kraju 
przyodzianego. 4 ) W  radzie ministrów będzie roz­
trząsane to wszystko , .cokolwiek służby publicz- 
nev w e wszystkich jey gałęziach d o ty c z ę ; tak  
dalece: że tern urządzeniem objęte są naw et do­
stojeństwa' W ire -K ró ló w  i W ielkorządców. U- 
rząd  Prezesa rady M inistrć ., połączony zawsze 
będzie z urzędełn ministr. interessóiy zagranicz­
nych.

( ’ )



Słychać tu , że  znow u w  Lisbonie  niespokoy-  
ność panowała.

K upcy w  K a d y x ie  ofiarowali się uzbroić sw o ­
im kosztem 2otysięczną w ypraw ę przeciw ko A m e­
ryce  , jeżeli w ydany im będzie p rzyw iley  w y łą ­
cznego handlu z H a w a n n ą  i na wyśp e K cba.

Donoszą z K a d y x u  pod d. 28 gru d n ia , ze 
francuzka fregata Ceres przywiozła tam 3o6 ofi­
cerów  i podoficerów, na skompletowanie osady prze­
znaczonych.

Intendent policyi w  K a d y x i e , w e z w a ł  m ie­
szkańców, aby oddali wszelką broń, i znaydujące  
s ię  u nich xiąźki zakazane.

S  z  w  e  c  Y A .
Sztokolm  dnia  22 g ru dn ia .

(z Gaz. Jour. de Francf.).
Gazeta Goniec L o n d yń sk i  pod dniem i 4 

grudnia zawiera, a r ty k u ł , k tóry  dowodzi jak czę ­
sto dziennikarze ulegają w ie lk im  błędom. W y r a ­
żono jest: I i  l is ty  ze Sztokolmu donoszą o bliskiem  
z rzeczen iu  się tronu K ró la  K aro la  J a n a , na swe­
g o  syna, X ię c ia  Oskara. N ie  ma potrzeby dow o­
dzić, że ta  wiadomość zupełnie jest w ym yślona. Mo­
narcha nasz, szczęś l iw y , źe w dostoynym synie swo­
im, w idzi przymioty, obiecujące ludom jego następ­
s tw o  rządu światłego i oycowskiego, dośw iadczył­
by  bez wątpienia p ierw szy raz ze strony X ią

« « « ,  Radca 5zą(1owy  1 Professor Dr. Geier. m i a.  
n o w a n y  jest deputowanym uniw ersytetu  wirzburc  
skiego. b -

D A  N 1 J A.
Kopenhaga dnia  x5 styczn ia :

Szambelati, kommandor sztabu morskiego, ba­
ron H olstein  , Kawaler , jest mianowany drugim  
w oyak ow ym  deputow anym  admiralicyynego 1 kom -  
nnsoryackiego kolegium.

V ice-A dm ira l L iitke  m ianowany admirałem; 
a ran  L n g  E ieg o d  P eterson  K rólew skim  V ice -  
konsulern " K o w y m  Yorku,  pod jeneralnym-kon-  
sulatein w F ilade lf i i  (B . H.)

Jan Piotr H l e n g e j ,  p ierw szy i naystarszy  
admirał marynarki duńskiej  i p ierw szy  deputo­
w any  kollegium adm iralicy i,  umarł tu d 4 
jąc d9 lat wieku. ‘ ’ n ia~

K u p cy  naszego miasta kazali w ybić  medal 
z okoliczności 2go jubileuszu naszey giełdy, która  
była zbudowan i przez C h rys tya n a  I V ,  a którey  
otwarcie nastąp ib  1624 reku (J. de F.)

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
V alpara iso  d. 27 w rześn ia .

(z Korrespondenta W arszaw sk iego )  
Potwierdza się wieść o zupełnem ustaleniu rzą-  

- .- - * - ,  j ----e du tego, na wzór Stanów Zjednoczonych A m eryk i
PuCy r°.nU’ UCZ prZ,eC1WDych SW0Itn’ Północney, to jest: żc władza n a jw y ższa ,  na trzy  

^ y A p0d0.b n e p ?5tan0Wlerlle) )ak ,eSt Pr , y ŁooZo: części podzieloną b ę d z ie ,  jako to : "wykonawczą.n e  w  gazecie  w y zey  wspom nioney, mogło p rzy jść  
na m yśl J. K. M.

'  ^  W  Ł  O C H  Y.
R z y m  d. 23 g ru dn ia .

(z Korrespondenta  Hamburskiego).
Słychać, że poseł kolum biysk i, znajduje się 

jeszcze w  Bononii , nie mogąc otrzymać od naszego 
rządu odpowiedzi na sw e  żądanie, względem  mia­
nowania jeneralnego w ik a ry u sza , dla jego, R ze­
czyp osp o lite j .  W ą tp ią  teraz,azali O yciec S. skło­
n i się do tego żądania. S ł y c h a ć ,  i e  Leon X I I ,  w ie ­
le  Hiszpanii z e z w o l i ł ,  a przez to stosunki nuędzy  
obu rządami ściś leyszym  w ęzłem  połączone Zo- 
sła ły , aniżeli przed tern. Z apew niają , iż na roz­
k az  N. Króla F e rd y n a n d a  V I I , nie ty lko w szysł-  denta Zjednoczonych M exykanskicb Stanów*
kie wyniesione spraw y przeciwko D uchow nym  
um orzone zostały; ale naw et, dla pogodzenia sw o­
ic h  stosunków z innemi M ocarstw am i, w ezw ał  
Papieża za pośrednika, i oświadczył, że jest gotow  
trzym ać  się system atu łagodnieyszego i zbliżającego 
do pojednania. Z w ażyw szy  oprócz tego, że Stolica 
Papiezka z Hiszpanii naj większe odbiera pożytki, 
w te d y  ła tw o  można sobie w ystaw ić , ze  L e o n 'K I I  
n ie  przedsięwezmie niczego, coby się nie mogło po­
dobać F erd yn a n d o w i V II .  VV takim razie peseł 
kolumbiyski zapewnie będzie musiał udać się na 
p ow rót,  nic nie wskórawszy.

M ianow any Kardynał Arcy-Biskup toledań- 
s k i , za wstaw ieniem  się Oyca S. miał bydź obra­
n y  Prezydentem  Rady Kastyliyskiey. Obiecują 
sobie, za jego w p ły w em , zbawiennych skutków dla 
spokoyności Hiszpanii.

prawodawczą i sądownicza.
K ażdey z prowmcyi, uniją M exyku  składają­

cy ™  » u s ta w io n a  jest wolność zaprowadzenia u  
Siebie takiey w ew n ętrzn ey  form y rządu i władz  
in ieyscow ych, jakie za n a jd ogod n ie jsze  uzna.

Ciało prawodawcze składa się z Izby senato­
rów 1 z  Izby poselskiey. Pow iat l iczący od 4 o do 
00 tys ięcy  ludności, posyła jednego deputowanego.  
Z! tego powodu co lat 10 ma bydź popis dokładny  
udności robiony. D eputow ani wybierani sa n a  

lat dwie. Oprócz t e g o  k a ż d a  prow in cja  obiera 
dw óch s e n a t o r ó w .  K o n g r e s  r o z p o c z n i e  s w e  p o 6ic -  
dzenie corocznie dnia 1 stycznia, a zamknie obra­
dy dnia i 5 kw ietn ia .

W ładza w yk on aw cza  będzie w  ręku P rezy -
^ lip f l Tl 0 0  7.0*1 vr>ll IH ftV irL n ń . k ł . L  C l  '  __ .N a

ten  urząd każda prowincja poda dwóch kandyda 
tó w , lecz  z nich koniecznie nie powinien bydź mie­
szkańcem obierającej go p r o w i n c y i .  Ten, który  
m ieć będzie n ayw ięcey  za sobą kresek, z o s t a n i e  
przez kongres prezydentem ogłoszony. Urzędowa­
nie jego trw a przez lat cztery. Tak iż sam czas  
naznaczony jest urzędowaniu vice .prezydenta, P re ­
zydent używ ać będzie tych  samych praw , co  
Prezydent Zjednoczonych Stanów A m eryk i półno- 
cney, to jest: mianuje sekretarzów stanu ; udziela  
wszystkie  posady W woysku lądoWem i morskiem;  
z pomocą rady przez kongres dodaney piastuje w e  
wszystkim  władzę publiczną; zwołuje n adzw yczay-  
ne posiedzenia kongresu i przestrzega ścisłego praw  
zachowania. W  czasie kongresu ma sobie dodaną  
radę, w  połowie z senatorów złożoną.

W ła d zę  sądowniczą składa trybunał n a y w y ż -  
szy  na trzy  wydziały  podzielony, a z jedenastu 
członków składający się. Sędziów wybierają pro- 
■wineye, większością głosów, podobnie jak prezy­
denta. A trybucjre naywyższego trybunału są:za-

N i e m c y .- 
M onachium  d. 9 styczn ia  

(z G a ze ty  H amburskiey).
W y b o r y  deputowanych na trzecie posiedzę-, łatwiać nieporozumienia, zayśóm ogąpe m ięd zyp ro-

IA n m ń m A1 a ni n ł % w i n ** /\ n |‘V rm o lir r* *a 4 .1 w n rw D WT . Vi a — - n wi , * .. ,1 1 — 4 I w- — — , * . _ _    l  J — 1 ■ r lii r, ł  —. 1 . _ _ _nie  stanów K rólew stw a, rozpoczęły się teraz w e  
w szystk ich  okręgach , a wypadki ich mają bydź 
do dnia 20 stycznia przesłane do m inisterym  sto­
sunków w ew nętrznych . Bodług ludności liczba  
deputowanych do drugiey Izby wynosi 120, mia­
nowicie: 15 z klassy w łaścicieli gru n tow ych  z juryz- 
d y k cy ą  sądową, 5 z U n iw ersy te tów , 10 z wyznania  
katolickiego, a 5 1 wangielickiego,2g z miast i 58 w ła-  
ścieli gruntow ych . O czasie rozpoczęcia seym u  
nic jeszcze nienastąpiło.

wmoyam i; załatwiać spory władz i obywateli po­
jedynczych provrincyy; tłótnaczyć wątpliwości pra­
w a w razie zachodzącey różności zdań pomiędzy  
stronami; rozpoznawać wyroki trybunałów pro- 
wincyonalnycb, i sądzić kryminalne wykroczenia,
senatorów, posłów, ambasadorów, konsulów i w y ż ­
szych urzędników. Od w yroku trybunału nay-  
w yższego  nie masz apellacyi.

Pozw olono drukować. Z  po lecen ia  J W .  W ojennego  L itew sk iego  Gubernatora  
A n d r z e y  B ucharski  'R z e c z y w is ty  R a d c a  Stanu i  K aw aler .

w  Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 10.
W ilno dnia  20 stycznia  y. s. i o s 4  Roku.

3. Za r e io luc yą  P. Minist ra W o y n y ,  na we­
zwanie życzących do dostawy skbrzanyeh rzeczy 
i płócien potrzebnych do Kornm:ssoryatu dla p rz y ­
odziania woysk dó terminu '^826 roku; i na sku­
tek  przedpisania Mirtisteryum woyny D epa r t am en­
tu  Romnnsoryatskiego dnia 22 grudnia i b c i  roku 
N. 9.781" Wileńskie Kommisoryatskie Kcmmisyo- 
n ierstwo.  Jeśliby kto  życzył  przyjąć na siebie do­
s tawą rzeczy Kornmiśoryatowi  potrzebnych na po- 
miemony rok, aby śią jawili dla targów albo w 
Departamencie  Komniisoryatskim,  albo w Kom- 
missyi Moskiewskiego Kommisoryatskitgo Depo 
mających się odbywać:  i szy dmą 21, 2gi 26 sty- 
ęznia,, 3.01 3go i p rze ta rg  4go lutego^ nas tępnego 
1825 roku,  z prawem na to prawami us tanowio­
nym,  takoż z  pewnemi i dostatecznemi  ewikeya- 
mi na t rzecią  część przyjętey  d< staw y ; ilość zaś 
rzeczy w ogóle i poszczególe do kaidey  Kommis- 
syi potrzebna,  równie i warunki ,  podług których 
dostawa powinna się odbywać,  objawione będą 
p rzy targach.

3 . W edle  Ukazu JE G O  I M P E R A T O R -  
S K I E Y  M 0 SC1 Samowładnącego Całą  Ros-  
syą etc. etc. etc.

Pozew Edyktalny przed Sąd Głłny Li t .  
Wileński  2go D epar tamen tu :  UU. Michałowi 

, H ra b i  Tyszkiewiczowi Pułkownikowi woysk 
Polskich Kawalerowi  O rde ru  S. Stanisława,  
W ładys ław owi  Oskierce b Sędziemu Depar ta ­
mentu  Mińskiego, w stopniu JVV. Guberna tora  
Mińskiego Gieczewicza.  Janowi Kasperowiczo-  
wi. Ignacemu Tukay łowi  Sędziemu Graniczne­
mu ludzkiemu.  Józefie z Ogińskich Łopacińskiey 
Starościnie Mścisławskiey.  Ludwikowi  Szat­
kowskiemu Sędziemu Gran:  Wileyskiemu.  T e -  
o l i l o w i  M a c k i e w i c z o w i  Komornikowi M i ń s k i e ­
mu. D om in ikow i  G r u ź e w s k i e m u  Porucznikowi 
b .  woysk Polskich. Pawłowi K o t k o w s k i e m u  
Pisarzowi Ziem: P t tu  Sieńskiego. X dzu  G ab ry .  
elovvi Morozowiczowi.  Kap i tu le  Zmudzkiey. 
X X .  Karmeli tom  Cljwałoyńskim Xdzu W i n ­
cen temu Mikuckiemu Ołficyałowi. Kanonikowi 
W ileńskiemu i Proboszczowi Kościoła Panny 
Maryi .  Xdzu  Jerzemu Klągiewiczowi Kanoni ­
kowi Wileńskiemu. Proboszczowi Kaplicy Bo­
żego Ciała. Siostrom Miłosierdzia w Domu 
Dz ieciątka Jezus mieszkającym. Siostrom tegoż 
Zgromadzenia  funduszu Gosiewskich. XX. B e r ­
nardynom Wileńskim. XX. Tryn i t a rzom  An- 
tokolskim. X X .  Karmel i tom Grodzieńskim i 
Zawileyskim.  XX.  Franciszkanom Wileńskim.  PP .  
Karmel i t ankom Wileńskim.  X X .  Kamandnłom 
Pożayskim YX.Bazyl ianomBoruńsk im.  X X .B er ­
nardynom Siennickim.  X. Altaryście Woys tom- 
skiemu.  X. Altaryście Hanutskiernu.  Prezbi tero ­
w i  Hanutskiemu.  X.  Plebanowi Smorgońskiemu. 
P resby te rowi  Zaleskiemu.XX. T ryn i t a rzom  Mo- 
łodeczańskim.  PP.  Benedyktynkom Mińskim.  PP.  
Bernardynkom Minskim.XX. Karmeli tom Biały-  
nickim.  XX. Dominikanom Witebsk im.  Mary i
d ’N e r i  Ogińskiey Sena toroweyPańs twa.Barbarze
z Bohuszów Kamieńskiey Podczaszynie Lidz-  
kiey. Tomaszowi Łópacińskiemu Starościcowi 
Mścis ławskiemu. Ignacemu i Dominikowi  Lo-  
pacińskim takoż Starościcom Mścisławskim. 
Krzysztofowi i Tekl i  z Ogińskich Mackiewiczom 
Prezydentom Gran icznym P ow ia tu  Zawiley-  
skiego. Józefowi Łópacińskiemu Rotmis tr zowi  
woysk Polskich. Morawskiemu Szamte lanowi  
D w o ru  Polskiego. Rudolfowi i K ons tan tem u

Hrabiom Tyzenhauzom  Pu łkownikom  woysk 
Polskich. Józefowi Juszyńskierpu.  Karo low i  
Zanowi.  Maryannie  Paprockiey.  Janowi Sako ­
wiczowi Regentowi.  Franci szkowi Baw orow i  
Regen towi  Ziem: Oszmiańskieinu.  Leonowi
Buderkiewiczowi.  Czesławowi M onmszkowi
Kapi tanowi  woysk Polskich. Janowi i Micha­
łowi Sielickim. K om arow i  Marszałkowi. Miło­
szowi Prezydentowi Sądu Głł:  Mohylewskiego. 
Woyciechowi  Pus łowskiemu IMar: Słonim. Ba­
ronowi Raliowi Bankierowi.  Sofronii G ine t to -  
wnie z dokładem Opieki.  Andrzejowi K a z i -
grodzkiemu Rotm is tr zowi  Wołkowyskiemu.  
W incen temu Malinowskiemu. Salamonowi K e y -  
manowi.  Antoniemu Hermanowi.  Józefowi l \om- 
buldowi. Kupściowi.  Kętrzyńskiey .  Eckiel to-  
wey.  Tow arzys tw a  Dobroczynności . Szwykow -  
skiemu Sowietnikowi.  Michałowi Rodziewiczo­
wi b. Sędziemu Gran icznemu Wileysk iemu.  
Krupskiemu.  Gabrye lowi K urow sk iem u  Sędzie­
mu Granicznemu Wileysk iemu.  Berkmanowi  
Doktorowi. W ik to r e m u  Iwaszkiewiczowi. M a ­
ciejowi Raczkowskiemu.  X.  T ryn i t a rz o w i  M a-  
racz^wskieir.u. Barzymowskiemu Sekreta rzowi 
Dworzańskiemu Mohylewskiemu.  X iędzu  Mal­
czewskiemu.  Józefowi Lip ińsk iemu straż-  
niko%viczowi. Przesmyckiemu Regentowi.  Sci- 
błowi. Żukowskiemu.  Tro janowsk iemu D o ­
ktorowi. Zawileyskiemu Pocz tm eys trowi  M o -  
hylew'skiemu. Sukcessorom Jęczewskiego. 
Starozakon : Michelowi Hołowczyńskiemu.
Puszkare wieżowi Kupcowi  Mohylewskiemu.  
Matuszewiczowi.  Starozakon : Iszerowi M o ­
hylewskiemu:  i dalszym Kredytorom, z Instan- 
cyi'U rodi• M ichała z Kozielska Ogińskiego T a j ­
nego Sowictnika Senatora Państwa i Kawalera 
o r d e r ó w , z Referencyą do Oświadczenia  w R o ­
ku idącym miesiąca 8bra 20 dnia w  S ą ­
dzie Głównym Litewsko - Wileńskim 2go D e ­
partamentu przez Urodź: Antoniego Chrapo -  
wickiego Pułkownika  woysk Polskich w I m ie ­
niu i za pełnomocnic twem rzeczonego Ogiń­
skiego zapisanego, i przez Gaze tę  K u r y e ra  L i ­
tewskiego dla powszechney in teressowanych 
s tron wiadomości objawionego podany: Ż a ł u ­
jący Senator  Ogiński,  dla przyczyn w O św ia d ­
czeniu, tylko co Wspomnianym, wyrażonych ,  
nie mogąc innym porządkiem domierzyć W i e ­
rzycielom zeszłego Stryia  swoiego Xięcia F r a n ­
ciszka Ogińskiego Kuchm is t rza  W'. W .  X.  L i ­
tewskiego satysfakcyi,  a z tegoż źródła,  po ­
mnożonym i przez niego samego, jak przez od­
danie spadłego nań po rzeczonym Xiąciu K u '  
chmistrzu wszelkiego majątku pod prawny i 
generalny ich rozbiec; a któren,  luboby p rzy  
znaiorney każdemu z K re d y to ro w  odpowie­
dzialności, dla wzajemnego Zaszczędzenia się w  
wydątkacli,  iakie powszechnie podobny ak t  za 
sobą ciągnie, przez sposob domowego u m ia r ­
kowania się powinien był pozyskać propono­
wany skutek; kiedy wszakże nayrzetelnieyszą 
Żałującego Ogińskiego chęć, i o twarcie  dow o­
dzoną w tern usilność, i innych wiele zbieżo-  
riych okoliczności strudni ło , i Żałujący,  d rogą  
proeessu rozliczyć się i rozprawić  ze wszystkie-  
mi Wierzyc ie lami i P re tensorami  zmuszony zo ­
staje, powołując więc wszystkich Obża łow a-  
nycli W  W ,  KredyŁerów do Sądu Głównego
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S ,d u .  O  z a . t r z e z e m e ,  aby  m im o  w y zn aczo n y ,  5 t ,  J a n o w i  T ro jan o w sk ie m u  D ok to row i-  6*1 
m k t  od tgd , do. żadnego  , „„eg o  Z « lu „ c e g o  O .  X X .  K a rm e l i to m  B ia lyn ick im , 7 „ ,a  J ó ’efow i 
g tnsk lego  pozyw ać S , d u  . D e k r e t ó w  n a  „ im  L ip iń sk iem u  w F o lw a rk u  P o czo p k u ,  8 m a  J .„ "  
zy sk iw ać ,  pod k a r a m ,  s p rz e c .w .e n s tw a  m e w a -  „ i  Mak=zew,kiemiv P a ro c h o w i  K iid z iń sk ,e m u

^ o „ ? o g i “  stff p* ~ '  % s ‘* r z a k o n ; -
d ^ e  d l a p c m n n ź e n i a ^ y l u n d u s z o w j u b z j a -  now i Jęczęw sk ich  W . Z s t T y n ik łem u  Sędzde-' 
k ic h k o lw ie k  w y k ry ć  s i ,  p o z m e y  m ogących  o- mu W Ś w iec i ło w icz« ch ; w szys tk im  oczew i to  
ko licznosc i p o t rz e b n y m , O  ro zc iąg n iem e  na w  rę c e  w  pow iecie M o h y lew sk im  podałem , w  
m e s ta w a ją c y c h  ry g o ru  p ra w a ,  i g en e ra ln ey  r a  S iu  l2 9bra ,  l i s tą JP. Z a w ile y sk ie m n  P o cz t  
w szy s tk ich  tak  p o zw an y ch ,  jako i p o zw ać  się m ay s tro w i;  i 2 , t ą  Sławetnemu K u p c ó w ,  p u 
m ogących , j e s h b y l s t a w a ć  m e  chcie li,  amissyi. szk a rew iczd w i;  a  i 3stą, S ta ro za k o n n em u  K u l
0  p rz ep isan ie  reg u ł  dla w yznaczyć  się mające- pcow i i s z e y  G iidy  Isze ro w i w M ieśc ie  G u b e r -  
goi Sądu s to so w n y ch  do n a t u r y  S p ra w y  i za -  skini M o h y lew ie  toż oczew is to  w ręce  podałem- 
sz tych  N a y w y zszy c h  U kazów , a m ianow icie :  0 t e rm in ,e  s ta w ą n ia  p rzed  S ądem  G łó w n y m  
Co do n az n acz en ia  A d m im stracy i  D obr,  aby t a , W ile ń sk im  L i te w s k im  zapow iedzia łem . D att .  
o d d an a  była, jed n em u  z K re d y  to ró w .  odpo- jako w yżey  P io t r  P ie tk ie w ic z  W o ź n y  Z iem ski 
w ied ź  d o s ta tec zn ą  m ającem u, a choćby i u s t ro ń -  pttt M ohylew skiego .
n e m u  O b y w a te lo w i  z pe łną  będ ącem u  ew ik cy ą ,  R o k u  , 8 24 mca 9 b ra  12 dnia Na U rze-
pod  o b o w iązk iem  o p łacan ia  re g u la rn eg o  S k a r -  dzie  J E G O  J M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I 
b o w y c h  na leżności,  u t r ź y m a n ia  sam ego Są(]Ui Z iem sk im  p t tu  M ohyleW skiego: s taw a jąc  oso-
1 p ó źn iey  zdan ia  p rzed  ty m ż e  S ądem  p rz y sw o i-  biście W o ź n y  w y żey  pow iedz iany ,  k w i t  sw óy 
te g o  ra c h u n k u .  O  p rz ezn a cze n ie  z in t r a t  do R e la c y in y  podanego p ozw u  u s tn ie  z e zn a ł  
K a ss y  A d m in is t r a to r sk ie y  w chodzących , na  su -  M icha ł  G o z d a w a  B oczkow ski P isa rz  Są- 
s te n ta c y ą  sam ego D e b i to ra ,  jego familii ,  i po -  dow  Z iem sk ich  p t tu  M ohylew sk iego .
sh lSC ;̂alŁ g o to w y ch  p ien iędzy , jako i w sze lk ich  Je s t  w  X ięg a ch  św iadczę  W in c e n ty  P o r -
p ro d u k to w  w  p ro p o rc y i  jego dostoyności,  i po- czynsk i S ądów  Ziem . ^ t t u  M ohylew s. Hegent.  
t r z e b o m  ży c ia  o d p o w ied n iey ,  t i td z ieź  na  o p ła -  R o k u  1825 J a n u a r .  i 5 dn ia  T a k o w y ^ F o -
tę  A d w o k a ta  do o b ro n y  M assy u ży teg o ,  iego z e w  A u te n ty c z n y  w yn ies iony  z In s tancy i  JO X .  
m a n u a l is tó w ,  i m ieyscow ego  A rch iw is ty .  O  n a -  S e n a to ra  O gińskiego  po jego K re d y to ro w  R e -  
k a z a n ie  s p o rz ąd ze n ia  In w e n ta c y i  D óbr,  i do- dakcy ia  K u r y e r a  L i t tg o  do G a z e ty  um ie śc ić  
rę c z e n ia  oney  A d m in is tra sy i  w y zn aczy ć  się m a- m oże, Św iadczę  Sędzia  G ro d z :  W ile ń sk i  A n -  
jącey . O  w y z n acz en ie  K o m o rn ik o w  dla z w e r e -  to n i  P o m a rn ac k i .
f ik o w a n ia  M ap p  d aw n y ch ,  c irca funda  n ay d n ją -  —_________
cych  się. O  zo b w iązan ie  w szystk ich  K re d y to -  • 3 Z a  R o z k a z e m  Jego Im pjera touskieyM oŚci 
r ó w  i p re te n s o ró w  do k o m p o r ta c y i  S k ry p tó w  i W y p is  zociąg Z iem sk ich  p tu  O strogsk ie^o .
w sze lk ich  ich d o w o d o w , za k tó re m i  sw ojey  n a -  R o k u  1824 m iesiąca m aja  1 dnia. ° P rz^d
leznośc i dochodzić  m ogą, j ak o w ą  z sw ojey  s t ro -  ak ta m i  Z iem sk iem i G n b e rn i i  W o ły ń s k ie y  po ­
n y  spe łn ić  i D e b i to r  Ż a łu ją c y  O giński w  ce lu  w ia tu  O strogsk iego ,  i p rzed em n ą  K a ro lem  K r a -
w y ś w ie c e n ia  m assy funduszów  na sa tysfakcyą  jew skim  R e je n te m  p rzy s ięg ły m  a k t  tychże ,
W ie r z y c ie l i  oddających  się ośw iadcza .  O  p rz e -  s taw iąć  się o becn ie  W o ź n y  p o w ia tu  Ostróg-’ 
z n a cze n ie  A k tó w , z kim  i jakie  będą p o t rz e b n e ,  skiego U r. Jan  M ilew ski d obrow oln ie  żeźna ł ,  
w s a m e y  zaś o cz ew is tey  ro z p ra w ie .  O  zach o -  iż ro k u  m ies iąca  i d n ia  na ak tc ie  w y ra żo n y ch  
w a n ie  ,się l i te r a ln e ,  t a k  w  rek o g n icy i  sum ra p rz y p o z w o w ,  a u te n ty c z n ie  sp o rząd zo n y ch  i w
K r e d y to r s k ic h ,  jako  i lokacyi onyoh , pod ług  m yśl N ay w y ższeg o  M o n arszeg o  U k azu  ro k u



. T
182.1 dnia nowembra 'w-Carskim S ie lek on -  sięgła komportacya to odkrywa, iż W W . w yz  
firmowanego, punktem zaś 4 5 , źe konkurso- po szczegółach wzmiankowane summy bydz dłu-
we dzieła na prostym papierze złat.wiac się źnemi niegdy W . Janowi Kłosowskiemu po-
powinny, przepisującego, na takowy mże papie- zostaliście i w ż y c i u  onego zaspokojenia nie-
rze przy pieczęci 1 podpisie Rejenta Ziemskie- wymierzyliście. Ten J&aś fundusz wyrokiem
go Ostrogskiego upoważnionych w liczbie dvya, Sądu ziazdowego rozbiorowego rozstrząsinony i
-w następne rozwiózł mieysca. Pierwszy do zdecydowany, pu.yść winien i zarachować się do
dóbr wsi Szpanowa , drugi do Kancellaryi ogólney massy. Owoź-iźby to zaskutecznienie
Zieinskiey Rowieńskiey , i tam one jederi na swoje odebrało, W W I ninieyszem pozwem po-
Ekonomii położył, drugi na ścienie Rowieńskiey mianowanych do jawienia się w ziezdzie kon-
Ziemskiey Kancellaryi zawiesił, pisane w na- kursowym i attentowania przez szczegóły o
stępującey osnowie: ALEX AN DER Pierwszy z wprowadzać się mianych kathegoryi, ponaglił-
Bożey Laski IM PER ATO R Całą Rossyą Sa- szy , jakie summy przez wyrok Sądowniczy
mowładnący etc., etc., etc. JOświeconemu K ię -  przyzńanemi zostaną, takowe wraz z procen-
ciu M i c h a ł o w i  Radziwiłłowi P. W . P. K . dóbr tem ukaźnym po moment satysfakcyi liczyć się
Klucza S/.pariowskiego , u którego W . swego  
imienia Iwaszkiewicz Szambelłan będąc pełno-, 
mocnikiem życie swe zakończył i rozmaite ru­
chomości pozostawił dziedzicowi. Tudzież sw o­
ich imion i przezwisk sucessorom tegoż W .  
Iwaszkiewicza podług dowodow do zapłacenia  
summy czerwonych złotych 600 z procentem  
od dnia 16 lipca 1818 liczyć się powinnym, na 
rzecz masy wierzycielskiey niegdy W. Jana 
Kłosowskiego obowiązanym i zwrócić Błam 
Tamakow w konieczności zostającym, W W . i 
IJU r. Janowi Antuzinskiemu o czer. zł. 12, swe­
go imienia Polowi byłemu w Kluczu Międze- 
rzyskim Komissarzhwi o czer. zł. 5o, podobnież 
swego imienia Kańskiemu o dukatoW 5o. Jo- 
baonie Hingland o czer. zł. 12, Jakóbowi Per­
kowskiemu o czer. zł. 8 , swoich imion Mań- 
kiewiczowi lub jego sukcessorom gdziekolwiek 
znaydującym się o czer. zł. 100 ; Czerkaskie- 
rnu o czer. zł. 10, Planyskiewiczowi lub jego 
sukcessorom o czer. zł. 8 ,  W . W incentem u  
Lisieckiemu B. P. W . o czer. zł. q5 , W W .  
Walentemu Wasyjewskiemu o złotych 3ooo 
srebrnych, Adamowi Steckiemu o złotych 7^0, 
Józefowi Iżyckiemu w Horyszowie przebywa­
jącemu o summę złotych sreb. 720Ó, z Cessyi 
od kupca Bauma na osobę niegdy W . Jana K ło ­
sowskiego ziobioney wynikającą Star. W igdo-  
rowi Nathansonowi bądź jego sukcessorom o 
summę talarów 1080 czyli złotych 648o, z 
skryptu kupcowi Szarkweberkowi wydanego, 
a temuż niegdy W . Janowi Kłosowskiemu cedo­
wanego. W szystkim zaś niegdy W . Jana K ło­
sowskiego debitorom, z osób, dóbr, sumra i wsze­
lakich ruchomości pozwanym przykazujemy, 
abyście W  W. przed Sądem Ziazdowym roz­
biór fortuny niegdy W . Jana Kłosowskiego na 
gruncie wsi Narajowki złatwiająóym , w ten 
czas gdy ninięyszy edyktalny pozew na Sile 
Naywyższych Monarszych Ukazów, pierwsze­
go roku i 8 i 4 dnia 22 maja, drugiego 1823 
roku dnia 3o kwietnia posrzednictwem Ga- 
zetnych publikacyi objawionym zostanie , a 
po dopełnieniu tego pretensye summdwe w  
Sądzie rozbiorowym o skuteczną satyfakcyą 
podniesionemi zostaną, w  osobach swoich, lub 
sukcessorskich, a chpćby i przez umocowanych  
stawili się, na prawne wezwanie W W . Leona 
Kłosowskiego majątku konkursowi uległego 
dziedzica, oraz Eranciszka Grocholskiego i Jó .  
zefa Osowueckiego teyźe fortuny, pośrednict­
wem wyboru wierzycielskiego i potwierdzenia 
Sądowego massy kredytorskiey administratorów 
powodow, którzy skłaniając się cło prawa spra­
wiedliwości i dowodow , W W . pozywają oto: 
Gdy odbyta dziedzicem wsi Narajowki przy-

powinnym, do rąk administracyi w ierzycielskiey 
i za jey kwitarrti zapłacić kazać. JOXięcia M i­
chała Radziwiłła do przytrzymania wszelkich 
ruchomości W . Szambellana Iwaszkiewicza z 
których dziedzic i administratorowie satysfakcyi 
poszukują , i  niewydawania onych zgłosić się 
po spadek mogącym sukcessorom potąd, pokąd 
zaspokojenie ninieyszym edyktalnym pozwem  
dla massy W . Jaua Kłosowskiego niewynika  
zobowiązać, i wreście kathegorye te gdyby się kto 
mejawił choćby zaocznie rostrzygnąć. Przypo­
zwani zatym stawcie się. Pisań w Ostrogu dnia 
i 4 apryla 1824 roku. Układał ten przypozew  
Prokurator massy rozbiorowey Stanisław R ó ­
życki. Zeznał Jan Milewski W oźny powiatu  
Ostrogskiego, z których xiąg i ten wypis pod 
pieczęcią Ziemską powiatu Ostrogskiego wydaję 
(M. P.) Rejent Ziemski powiatu Ostrogskiego 
Karol Krajewski.

Czytałem Jan Jabłoński.
W olno drukować , z tym objawieniem  

wszystkim tym pozwem powołanym debitoróm  
(oprócz W . Adama Steckiego przeciwko k tó­
remu kńtegorya już rozwiązana została^ iż 
czas stawienia się onym i usprawiedliwienia 
na ziezdzie teraz tu trwającym, do dnia 1 lu­
tego roku idącego oznaczony, pod rygorem za-  
oczności, co dla wiadomości onych podaje się. 
Dan na sessyi rózbiorowey we wsi Narajowce 
roku i 8a5 dnia 7 stycznia.

Podsędek Ziemski powiatu Ostrogskiego 
Ignacy Kotkowski.

5 . Opieka Szlachecka powiatu Grodzień­
skiego w celu uzyskania skarbowey zaległości, 
na majątku lennym Łaniewiczach W . Józefa 
Tarnawieckiego liczącey się, w powiecie G ro ­
dzieńskim o mil cztery od miasta guberskie- 
go Grodna , nad rzekami Niemnem i Swisło-  
czą położonym , wedle nowo sporządzonego 
inwentarza dusz płci męzkiey 4 4 , źeńskiey 
35 , gruntu oromego we trzy zmiany morgow  
268, sianoźęci na fur 100, Ogród warzywny , z 
zabudowania dwornego: dom mieszkalny, gum ­
no , oborę , magazyn , a sklep , oraz karczmę, 
zawierającym ; postanowiła óny wypuścić w  
trzyletnią arendową possesyą więcey dającemu. 
Na jakowy cel naznaczywszy do licytacyi w  
Izbie, swojey odbyć się mającey trzy poudźiel- 
ne termina, jako t o : iszy 19 marca, sgi źgo, 
i 3ci i 5 kwietnia roku idącego , Wszystkich 
życzących uczęstniczyć w  teyźe l icytacy i, do 
stawienia się w  Izbie Opieki ninieyszey z pra- 
Wnemi ewikcyami, zaprasza; gdzie oszczegó-  
łowem  opisaniu mająlku , znaydującego się w  
onem zabudowania , należnych włościan * i o
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cenie , dostateczną powezmą wiadomość. D a t  W  tym że  oraz domie, jes t  do wydzierżawienia  
Grodno i 8 a 5 dnia i 2 stycznia.  na różne tennina, appartament z meblami i wszel-

Pełniąęy czynność Marszałka Chorąży kim oporządzeniem , niegdyś przez opiekę X k i  
Ziemski  i Jvawaler K are l  Mazewski .  Zubowowny zaymowany .

Antoni  Borzęcki  Sędzia Ziemski .-------------------------------------- ---------------
Jan Baranowski  Sędzia Z i e m s k i .  5 .  Na trakcie z Kow na  do Rosień i 4 s ty-

Sekre ta rz  Szlachecki  p tu  Grodzieńskiego cznia 1820 ,  W J P .  Aniela z Bohdanowiczów 
Jacynt  Lebedz. Niemczewska JProff. / gub i ł a  oblig na rub. sr.

--------------- 1000,  z ewikcyą na Bohdanowi w powiecie
3. Konsystorz  Jeneralny duchowny Rzym-  Bos i tńsk im oil VVWJPP.  Zenona Kapi t .  Ar-  

sko-Katol icki  Łaciński  Ł u c k i ,  mając sprawę  tyler .  i Alexandra Sędz. Ziem. Rosień.  Boh-  
na  powództwo W . Karola  Ds la t re  o roz t rzy -  danowiczow braci wydany. Ktoby  więc ony 
gnienie szlubów małżeńskich, z W .  Mayanną znalazł,  uprasza się adresować ony do rąk wła-  
z  Maruszewskich z a w a r t y c h ,  z  przyczyn Sądo- ścicielki w K ow nie  mies/kającey z upewnieniem
w nie  pojaśnić się mających , do Sądn swego nagrody.__________ __________
wprowadzoną ,  kiórato W .  Maryanna z M a r u ­
szewskich W .  Karo la  De la tra  małżonka przez 3 . Wileńsk ie  Tow arzys tw o  Dobroczyn-
Gaze ty  K u r y e r a  L i te w sk ie go ,  równie przez n«ści przez ninie jsze zawiadamia Publiczność, 
Gaze ty  Inwalida Ruskiego wzywana b y ł a , a- iż bi lety na Lo te ryą  fantową dawniey ogloszo- 
zeby w Sądzie tego Konsystorza na dzień <fmy ną w małey iuz nader  ilości są do rozdania,  
s tycznia  r. b. osobiście, lub przez swego urno- oim prze to  termin  ciągnienia loteryi  ogłoszo- 
cowanego s tawiła  się, i obrony z s t rony swojey Ry będzie, wzyw a szanownych Kollektorów',  
jeśli ma j ak o w e ,  z łoży ła ,  z zastrzeżeniem, i i  k tó rzy tym dobroczynnym obowiązkiem zaiąć 
na  przypadek  niestawienia  się teyże,  Kcnsy-  się raczyli ,  aby wiadomości o rozdanych bile- 
s torz  na zaoczność w pomieniorsey sprawie po- tach, jako tez wzięte  z a n i e  pieniądze przesy-  
s tępować  będzie. A ponieważ W .  Maryanna  łać chcieli do kassy ubogich, bez czego t e r -  
Dela tr e  pozwana,  ani przez siebie,  ani przez ciągnienia loteryi  naznaczony bydź nie
umocow anego  na terminie  w dniu 7 stycznia moze. 
r. t. przypadłym niestawiła  się , i żadney od­
powiedzi  w sprawie niezło żyła ■, przeto Kon-  3. Grodzieńskiey Gubernii w powiatach: Pru-
systorz postępując daley w tćy sprawie,  śtoso- źańskim starostwo Zymniki, i w Ludzkim takoż 
wn ie  do przep isu prawa , list napominalny po Bartonmiki i Odowierniki, najłaskawszym uka- 
t ęż  W .  M aryanna  Dełatre  wydać postanowił,  z zem w przeszłym 1823 roku, darowane są na 
t e rm in e m  stawienia  Śję w tym Konsystorzu na dwunastoletnią dzierżawę bez opłacenia kwar- 
dniu 6tym  mca 1 u t ęg i  r. b., na jakowym termi-  ty J W .  Półkownikowi i Kawalerowi Nauender- 
nie jeśliby osobiście lub przez umocowanego łowi. Życzący wziąć pomienione Starostwa W 
swego niestawiła  się , Konsystorz  niezwaźajac urządzenie  na wszystkie ,*  lub 3 lata, mogą jawi* 
na jey upor  i n iestawienie się, przystąpi  do o- się dla uczynienia umowy do W .  Nadwornego So- 
sądzenia ostatecznego wyż pomienioney spra  wietnika iK a w a le i a  Lrekhnga, mieszkając-go w 

y Dnia  10 .stycznia i 825 roku. Stommie,  który ma w tym przedmiocie, pełno-
Assesor X.  M. Krzyżanowski  K.  K. Ł .  mócną plenipotencyą.

w

Sekreta rz  Alexander  Porriazański. . ,
Guberski  Sekretarz  Michał  Karwat .  5- Fo lwark  Iszołda w guberni i  Grodz ien-

skiey w powiecie Nowogródzkim,  dymów pię-  
— —  dziesiąt, w naylepszych gruntach  pszennych,  w

K  n n r n r t  A m a t o r s k i  s ianożęciach m u ro ż n y c h , z młynem wodnym,
. . , . 1*1 j  z s tawem i sadzawka zarybioną,  z miedzią bro-

Am a tor  o wie łącznie z Arystam,,  nadochcd  wa . łem ^  ^  wypUsZczenia od śgo
ki lku osob pozostałych z Antrepryzy niemiec- Jerzego w possesyił a re ndowną,  o co um owa na 
k i e y ,  dadzą koncert  w T e a t r z e  w przyszłą so- kontraktach  pr2yszlych w Nowogródku z wła-  
botę  dnia a 4 stycznia. Szczegóły koncertu . cicielfc J W . Pó łkowmkową G e ry -
ogłoszone'  hędą afiszami Biletów dostać mo t  zrobiona bydź może.
zna w  Xięgarni  lJ. Zawadzkiego.    J

x P rzy  zbiegu zaułków Szklannego i 
3 W  handlu JP . TichonaZ aycowa kupca Domin’ikańskiego w domu Brac tw a  Różańco­

we własnym domie pod N .  i 3 p rzy  uhcyW iel-  ^  w rnjes?,kaniu W .  R enne ra  jest do zbi-
kiey Ostrobramskiej- na przeciw pałacu niegdyś ^  panta]on praWclzivvy Wiedeńsk i  Miillera 
Hrabini Brzostowskiej^ po łożonym , znajduje  sic t entow z drzewa indyyskiego s .ydak ,
świeży transport konfitur kijowskich w  rożnych g ozdobi Jest  także do zbycia łóżko
gatunkach, na sucho 1 w ulepie sm alonych , kto- dwó mahoniowe wiedeńsk ie j  roboty. 
rych dostció można za pomierną cenę, gdzie tak~ 17 J____________________ _
ze zriayduje się płótno z fabryki  Xięcia Zubowa  Kurs wileński n a  assygnaty od dnia 20 stycznia
od jego sukcessorów nabyte, a którego uabydl mo- rubei srebrny 3 rub. 74 kop. dukat, nowy rubli 
zna po szczególnie sztukami za znizoną ju z  cenę. 80 k., s t a r y  1 1  r .  7Ś k., imperyał 36 r. 00 k.
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